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Cany ogłoszoAt
Za i w iersz -n i:im e tr. (6"|, cm  szer.) w  z w y k ły c h  o g ło sze n ia ch  
g r . 10, w nadestanem  i w  n e k ro lo g a c h  g r . M , w k ro n ice  reper­
tuar. d zia ł g e sp o d a rc e y , ra s k i w tekście g r . TO, pod nagłów­
k iem  na pierw szej s iro n ie  zł. f — . Ta b e la ry c z n e  o M  p rc. d ro ­
żej. Za jedno s ło w o  w d ro b n i ch o g ło szen iach  g r . 1f ,  k u p n o  
i sprzedaż s ło w o  g i .  1 1 ,  m a try m o n ia ln e , k o re sp on de ncjo  
prywatne s ło w o  g r . 10, d la  p os*un uJgcyctr n racy g r . ( .  
Z  zastrzeżeniem  m ieisc  Zł p rc. Z ag ran iczn e  o so orc. d rożej.

Kolonie — połączą
potrzeby Polski.

Posiadanie własnych kolonii jest 
palącą potrzebą Polski. Stwierdzenie 
to  dyktu ją nam nie jakiieś względy 
prestiżowe czy naśladowanie innych, 
ale życiow e i realne potrzeby naszego 
państwa, które nie jest w stanie roz- 
wiązać w pełni sw oich ciężkich pros 
blem ów populacyjnych i gospodarz 
czych bez zdobycia prawa samodziel- 
nej dyspozycji obszaram i kolonialny* 
mi.

B y  wyżywać stale w zrastającą lud­
ność, Polska musi się uprzemysłowić- 
Em igracja, która zabierała w latach 
przedw ojennych nadm iar ludności z 
terenów polskich, została po w ojnie 
zahamowana na skutek zmian w stru- 
kturze gospodarczej św iata d na sku- 
tek zam knięcia się granic kraiów  za* 
m orskich. Zresztą bezładna em igracja 
osłabia siły narodu, a n aród  polski 
musi być silny i liczny, by ostać się 
w tym  m iejscu Europy, w  którym  
mieszka. Jeśli Polacy mają w w iększej 
ilości emigrować, to emigrować mogą 
jedynie na własne obszary kolonial- 
ne N ie stać nas na tak silny upust 
Krwi n arod o w ej, jak  to  m iało  m iejsce  
przed w ojną.

N ajpew niejszą drogą do rozwiąza- 
ma polskich problemów populacyj* 
nych to uprzem ysłowienie kraju . Od 
kilku  lat poczyniliśm y na tej drodze 
duże postępy. Stwarza to jednak no* 
we trudności w naszym handlu zagra­
nicznym i bilansie handlow ym  i płat­
niczym. U przem ysław iając się, Polska 
musi sprow adzać m aszyny i coraz 
większą ilość surowców. Poparzm y na 
cyfry. U dział surowców  i maszyn wy 
nosił w naszym przyw ozie w r . 1933
— 68 p r o c , 1934 — 71 proc., 1935 — 
72 proc., 1936 — 75,9 pro-c a w r. 1937
— 76,5 proc. Sale w zrasający przywóz 
surowców  (przyw óz maszyn będzie 
mógł z czasem zm aleć) ciąży coraz 
bardziej na naszych obrotach z zagra* 
nicą i stwarza dla nas trudny problem  
dewizowy-

Polska jak o  kraj biedny i jako kraj 
dłużniczy nie może sobie pozwolić 
na ujem ny bilans handlow y. Sprowa* 
dzać musi przynajm niej część surow* 
ców  w ramach własnego systemu de­
wizowego t. zn. z w jasnych obsza­
rów kolonialnych.

Kolonie, dawniej teren przygód i pio 
m erskich wypraw, a częściowo emigra 
cji — są dziś przede wszystkim źróa* 
lem surowców. Lata kryzysu i pow o­
jenne zmiany w strukturze gospodar* 
czej św iata rozparcelow ały św iat na 
coraz bardziej zam ykające sie odręb* 
ne organizm y gospodarcze. U stal bieg 
kapitałów  z krajów  bogatych do bied* 
nych. U stała sw obodna w ym iana lu* 
dzi i tow arów . M iędzynarodow y po* 
dział pracy został zarzucony- N ie pro# 
d ukuje się już ty lko  tam, gdzlie pro* 
dukcja ta z punktu w idzenia gospodar 
czego jes t najtańsza Ponieważ bogaci 
nie w ypuszczają już w św iat swoich 
kapitałów , biedni, musząc wyżyw ić 
nadmiar swej ludności, nie chcą już 
być więcej w yzyskiw ni i przystępują 
sami do rozbudow y sw ojej produkcji. 
I tutaj napotykają na przesfckodę w 
postaci braku własnych surowców ko* 
lonialnych.

W praw dzie surowce można kupo* 
wać, ale surowiec obcy jest zawsze 
droższy od własnego, a przede wszy* 
stkim  Polska nie ma dewiz na zakujj

Przesilenie w  rządzie francuskim
nie p rzyn ie s ie  w ię k s zy c h  zm ia n .

Paryż. 23. 8. (P A T .)  W  kołach polu 
tycznych panuje przekonanie, iż kry* 
zys gabinetow y w yw ołany ustąpię* 
niem Frossard a i Ram adier, sprowa* 
dzi się do zmian wewnątrz gabinetu- 
D e M onzie zgodził się przyjąć stano 
w isko m inistra robót publicznych. M i* 
nistrem pracy ma zostać Pom aret, któ 
ry jednakże nie jest teraz obecny w 
Paryżu

W  kołach politycznych zwracają u- 
wagę, iż w razie mianowania ministra* 
mi De M onzie i Pom aret‘a, skład po

lityczny obecnego rządu nie ulegj by 
zmianie, ponieważ obaj nowi ministro 
wie, podobnie jak  Frossard i Rama* 
dier należą do gruipy U nii socjalisty* 
czno*republikańskiej.

Paryż. 23- 8. (P A T .)  W  kołach zbli* 
żonych do min- Ram adier ośw iadczają 
iż na dym isję jego wpłynęło przemó* 
wienie, w ygłoszone w czoraj przez pre 
miera D aladier, k tóry  nie porozum iał 
się z nim w sprawie uwag, jakie uczy* 
nił na temat ustawy o 40*godzinnym 
tygodniu pracy.

W izyta  gen. Veuillemin w  Berlinie
m a w y m o w n e  zn a c ze n ie  p o lity c zn e .

Berlin , 23 8. (P A T ) W  „Essener N a­
tional Z tg ,‘‘, organie zbliżonym  do 
m arszałka G oeringa, znajdujem y zna* 
mienne echo w izyty szefa sztabu lot* 
nictwa francuskiego gen Veuillem in 
w Niemczech. Pism o to p. t. „N ie ma 
przepaści nie do przebycia", stwierdza 
że w chwili, w k tórej atm osfera Europy 
jes t tak  naprężona, wśród w izyt przed­
stawicieli państw utrzym ujących z Rze 
szą stosunki przyjaźni, a m ianowicie 
wizytą m arszałka B albo  i adm irała 
H orthy, odbyła się wizyta gen- Veuil* 
lemin. Szefow i sztabu lotnictw a fran­
cuskiego pokazano nie ty lko  w szyst­
k ie urządzenia niem ieckiego lotnictwa, 
lecz miał on ponadto okazję do wy* 
m iany zdań z kanclerzem H itlerem  i 
m arszałkiem  G o e ringiem . G enerał 
Veuillem in m ógł przekonać sie naocz­
nie, że m iędzy F rancją  a Rzeszą nie 
ma przepaści, k tórej nie dałoby się 
przezwyciężyć-

Św iadom ość tego faktu  ma duże zna

czenie — ciągnie „Essener N ational 
Ztg.“ — dlatego też i w izyta francu* 
skiego generała, który  przybył do Nie* 
miec nie w charakterze polityka, lecz 
żołnierza, ma wymowne znaczenie po­
lityczne W izy ta  ta oczyściła atm osfe­
rę polityczną, którą na zachodzie tak  
czarno malują. W in n o  to  być pow ita­
ne przez w szystkich zw olenników  po­
k oju , zwłaszcza jeśli chodzi o moment, 
w którym  wizyta miała miejsce-

W izytę w łoską i węgierską przy j­
m uje się we Francji jak o  rzecz natural­
ną — kończy dziennik — natom iast 
opinia francuska nie m egła ukryć swe­
go zdziwienia i zadowolenia z powodu 
serdecznego przyjęcia, jakiego tu do­
znał gen. Veuillem in. Są to fakty  bar­
dzo znamienne- W y nik a z tego — do­
w odzi pism o niem ieckie — jak  niedo­
statecznie F rancja  poinform ow ana jest 
o R zeszy i panujących w R zeszy na­
strojach-

Daladier zażegnał kryzys gabinetowy.
Paryż, 23- 8. (F A T ) Bezpośrednią 

konsekw encją niedzielnej deklaracji 
premiera D aladier, w której potępił 
on skutki 40-godzinnego tygodnia pra= 
cy, była nagła rekonstrukcja gabinetu 
premiera D aladier, rozwiązana w b ły­
skawicznym  jak  na stosunki francu­
skie czasie, bo w ciągu 4 godziny-

T ekst deklaracji prem iera, zawiera­
jące j tak radykalne potępienie francu­
skiego systemu pracy, został zakom u­
nikow any ty lko  ścisłemu kom itetow i 
m inistrów i by ł nieznany innym  człon­

kom  gabinetu. T oteż  natychm iast po 
przemówieniu premiera min- Ram adier 
uznał że nie może zaakceptow ać treści 
przem ówienia premiera na temat k o ­
nieczności rewizji 40=godzinnego tygo­
dnia pracy. N atychm iast udał się on 
.o godz 21 na dworzec lyoński, aby 
spotkać się z min. Frossard. w racają­
cym do Paryża z C ham onix. P o  w yj­
ściu z pociągu oba j m inistrow ie odbyli 
naradę, w czasie k tórej min. Ram adier 
poinform ow ał kolegę o zamiarze dy­
m isji. M in. Frossard podzielił punkt 
zapatrywania min- Ram adier i zobo*

obcych surowców. W ytw orzyły  się i 
dziś w świecie olbrzym ie dyspropor­
cje, które w najw yższym  stopniu u* 
trudniają norm alny rozw ój gospodar­
czy świata i pow rót do pomyślności 
gospodarczej. Z  jed nej strony mamy 
państwa biedne pod względem surow 
ców i kapitałów  oraz nieposiadające 
własnych terenów  kolonialnych, m ają 
ce natom iast nadm iar ludności, którą 
trzeba wyżywić. Z drugiej zaś strony 
państwa bogate w kapitały i dyspo­
nujące olbrzym im i posiadłościam i k o ­
lonialnym i, słabo zatrudnionym i i °  
niew ykorzystanych bogactwach natu­
ralnych.

T en  podział kuli ziem skiej dokona* 
ny w erze gospodarki liberalnej jest 
dziś nie do utrzymania. S ta je  się on 
coraz bardziej źródłem ferm entów,

może stać się źródłem konfliktów  mię 
dzynarodowych- (Pierw szy taki kon­
flik t stanow iła wyprawa abisyńska 
W ło ch )

Polski nie było  już na mapie św iata, 
k iedy państwa zachodnie stawały do 
ostatecznego wyścigu o obszary k olo ­
nialne. Krew i pot naszych emigran­
tów  użyźniał jednak dalekie lądy, a 
n ie brak  wśród nich prawdziwych 
pionierów  kolonialnych jak  Beniow ­
ski, Adam  M ierosław ski, W ereszczyń- 
ski, Szolc-Rogoziński i inni. którzy 
ty lk o  dlatego, że nie b y ło  już p31*5 
stwa polskiego nie zdobyli dla niego 
kolonii-

Polska zgłasza obecnie swoie żąda­
nia kolonialne i nie ustanie w walce 
o ich realizację

wiązał się, iż również zlożv tekę mi­
nistra

M in. Ram adier po naradzie ze swo­
im i przyjaciółm i politycznym i tejże 
nocy o godz. 3 przybył do prezydium 
R ady m inistrów , aby poinform ow ać 
premiera o zamiarze dym isji. Prem ier 
D aladier jednak nie uważał za stosow ­
ne przerwać w ypoczynku nocnego i 
odbyć konferencji z dym isjonującym  
m inistrem , k tóry  jedynie pozostaw ił 
list-

D alszy przebieg wydarzeń potoczył 
się już w poniedziałek, rano.

O  godz. 9.30 min- Frossard przybył 
do gmachu m inisterstwa w ojny, gdzie 
stale urzęduje premier, i po odbyciu 
z nim dłuższej konferencji, złożył swą 
dymisję- 

Prem ier przyjął obie dymisie- 
Dalsze w ypadki potoczyły się w 

szybkim  tempie. D o m inisterstwa w oj­
ny wezwany został sekretarz general­
ny prezydenta republiki, przebyw ają­
cego poza Paryżem , którem u premier 
polecił poinform ow ać G łow ę Państw a 
o przebiegu wydarzeń i o zamiarze re­
konstrukcji gabinetu, Z  kolei prem ier 
zaproponow ał osw obodzone teki p. p- 
A natolow i de M onzie, w ybitnem u po­
litykow i, k tóry  w ostatnich sw oich wy 
stąpieniach publicystycznych w yraź­
nie i ostro  przeciwstawia! się dem ago­
gii „frontu ludow ego", oraz deputo­
wanemu Pom aret. D ep. de M onzie ob ­
ją ł tekę robót publicznych po  Fros­
sard, zaś dep. Pom aret tekę pracy po 
Ram adier.

O  godz. 2 bez zwoływania R ady mi­
nistrów  krzyzys został całkow icie za­
żegnany- D ekrety nom inacyjne zostały 
przesłane prezydentow i Lebrun, prze­
bywającem u na wywczasach w zamku 
V izille, do podpisania- 

Posiedzenie R ady m inistrów oczeki­
wane jest dopiero po pow rocie prezy­
denta, co nastąpić ma w najbliższych 
dniach.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  Z A  
D U S Z Ę  K S . H L IN K I.

Warszawa, 23 . 8 . ( P A T )  W e w t o  
rek  o god z. 10 rano od będ zie się 
w kated rze św . Jana n abożeństw o 
żałobne za duszę śp . k siędza A n ­
d rze ja  l l l in k i ,  w ielk iego  w odza na­
ro d u  słow ack ieg o .

N ab o żeń stw o  żałobn e w  asyście 
licznego d u chow ieństw a odpraw i k s. 
arcyb isku p  G a ll.

W Ł O C H Y  N IE  P O Ś R E D N IC Z Y Ł Y  
W  Z A T A R G U  C H IŃ S K O -JA P O Ń - 

SK IM -
T o k io , 23. 8. (P A T ) A gencja D om ei 

kategorycznie zaprzecza pogłoskom  
o rzekomych usiłowwniach m ediacji 
dyplomatycznej w łoskiej w konflikcie 
chińsko-japonskirm

N A R A D A  H E N L E IN A  Z E  S Z T A ­
B E M  P A R T II.

Praga, 23. 8. D nia 22 bm ci godz. 14 
rozpoczęła się w M ariańskich Laznich 
(M arien bad ) narada H enleina z człon­
kami kom isji, upoważnionej do pro­
wadzenia rokow ań z rządem, w skład 
k tóre j wchodzą: Kundt. Sebekovsky,
Shieketanz, Peters i Rosche. Poza tym 
w naradzie wzięli udział książę H o- 
henlohe, u którego lord Runciman 
spotkał się po raz pierwszy z Hen- 
leinem.
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Międzynarodowy Kongres Historyków
w Zurychu z  udziałem Polski.

Wiadomości bieżące.
W to re K

Filipa 
Jutro: B a r t ło m ie ja  

W sch ó d  s ło ń c a  4‘30 
Z achód  .  18 46

TEATR WIELKI.
Wtorek godz. 20 .Ludzie na krze".
Środa go-dz. 20 „Szóste piiętro".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
APOLLO Franciszkańska 7: „Maski lor* 

da Blankene.ya“.
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Mój pan mąż" 

i „Kid Galahad".
CAS1NO Legionów 5: „Zaufaj mi...“ i 

„Maty dżentelmen".
CH IM ERA Akademicka 8: „Zew dżun* 

gli“.
EURO PA Akademicka 3: „Szczęśliwie

sie skończyło".
KOPERNIK Kopernika 9: „Grobowiec

indyjski".
M A RYSIEŃ KA  pl. Smolki: „Grobowiec 

indyjski".
M ETRO Łyczakowska 7: „Poznali się w 

Monte Carlo" i „Zaginiona wyspa".
M UZA 3*go Maja 11: „Błękitna załoga".
PAŁACE Legionów 1: „Piętno zdrady".
PAX nieczynny.
RAI pi. Mariacki 7: „Po burzy".
RIALTO pl. Akademick, 5: „Moja panna 

mama".
R O XY  Kętrzyńskiego 56: „Audiencje w 

Ischlu".
STYLOWA' Szaszkitwicza 5: „Pościg za 

kawalerem" i rewia.
SW1T Gródecka 2b: „Sittin* BuU" i „Sen 

sacją jest świat".
TON pasaż Mikolascha: „Władca prerii".
U C IECH A  pasaż Mikolascha: „Bunt za* 

logi" oraz rewia.

— Pożegnalne występy Stefana Jaracza 
w Teatrze Wielkim po cenach miejsc 
popularnych. Gościnnie występujący Teatr 
Ateneum pragnąc uprzystępnić jak naj, 
szerszym warstwom obejrzenie rewelacyj­
nych widowisk, zniżył do minimum ceny 
miejsc na ostatnie swe występy, które po* 
trwają nieodwołalnie tylko do niedzieh. | 
28. bm. — Dziś o S^mej wiecz. w Teatrze 
W. „Ludzie na krze", jutro „Szóste pię­
tro". W  obu sztukach główne role kreuje 
Jaracz na czele znakomitego zespołu. — 
Ceny miejsc po zł. 3.50, 2.50, 1.50, oraz na 
IIBcim balkonie 1.05 zł. i 50 gr. z tym, że 
wcześniejszy nabywca biletu otrzymuje 
bliższe miejsce w danej kategorii. Wszcl* 
kie zniżki nieważne.

KOMUNIKATY.
— Związek byłych Więźniów Ideo­

wych z czasów walk o niepodległość 
Polski (Łyczakowska 9) prosi wszystkich 
członków Związku, pracowników państwo, 
wych i samorządowych, by we własnym 
interesie zgłosili się osobiście w lokalu 
Związku we wtorek, dnia 23 sierpnia br. 
w godz. 5—8 (17—20) wieczorem.

— Dawne ballady duńskie transmituje 
Polskie Radio z Kopenhagi. Dziś we wto* 
rek o godzinife 21.10 transmituje P. R. dla 
słuchaczy całej Polski interesujący koncert 
o zabarwieniu folklorystycznym z Kopen* 
hagi. W  koncercie tym usłyszą radiosłu­
chacze dawne ballady i dzisiejsze ludowe 
pieśni duńskie.

KRONIKA MIEJSKA.
Zaginięcie służącej. Gustaw ZwerlAig (Gró 

decka 34) doniósł policji, że jeszcze dnia 
19»go wydaliła się z jego domu służąca Zo­
fia Karczyńska il dotąd nie powródiła.

Potrącenia. Wczoraj na ul. Bilińskich zo* 
stała potrącona przez rowerzystę Andrzeja 
Hausera (Bilińskich 38) Magdalena Stan­
kiewicz, która upadając na bruk doznała 
silnego potłuczenia głowy. Pogotowie ra« 
tankowe odwiozło ją do szpitala. — Rów, 
nież wczoraj na pl. Mariackim zastał po­
trącony przez nieznanego motocyklistę Mi, 
chał Kłosowski (Balonowa 3), który upadł 
na bruk i d/oznał ogólnego potłuczenia.

Eksplozja w browarze. Dziś rano w bro 
warach lwowskich nastąpiła z nieznanej 
narazie przyczyny eksplozja małego kotła. 
Znajdujący się w pobliżu robotnik 25-letni 
Wacław jarosz doznał poparzenia drugiego 
stopnia na twarzy. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala.

Udaremniony zamach samobójczy. Po li. 
cja przytrzymała wczoraj w południe Kazi, 
mierę Augusiynek, zarobnicę, (Arciszew­
skiego 7). która błąkała się na torach kole, 
jowych, przy ul. Źródlanej w zamiarze rzu* 
cenią się pod pociąg. Przyczyna usiłowa- 
nego zamachu samobójczego nieznana.

Program radiowy.
Środa, 24 sierpnia.

Lwów. Godz. 6 45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja połu, 
dniowa. 14: Gazetka inf. w jęz. ukr. 14.10: 
Płyty. 14.25: Szkic 1 łcracki. 14.35: Płyty. 
15; Giełda. 15.15: Audycja dla dzieci. 15.45 
Wiad. goso. 16- Sekstet salonowy. 16.45: 
Odczyt. 17: Wiad. bież. 17.10: Płyty. 18: 
Pogadanka. 18.10: Koncert solistów. 18.45: 
Recytacja prozy. 19: Utwory wiolonczelo­
we. 19.20: Pogadanka. 19.30: Koncert roz, 
rywkowy. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Pogadanka rolnicza. 21.10: Koncert chopi, 
nowski. 21.50: Wiad. sport. 22.05: Płyty.

W arszaw a, 23- 8 (P A T ,)  Jak  już 
donosiliśm y, nauka polska na V III . 
M iędzynarodow ym  kongresie nauk hi 
storycznych w Zurichu (28. 8. — 4. 9.) 
reprezentowana będzie przez lidzny 
zastęp w ybitnych historyków , krórzy 
zgłosili kilkanaście referatów .

N a czele 31 ,osobow ej delegacji sta 
nął jak o  przewodniczący -i delegat rzą* 
du prof. Uniw. Jagieł. Kutrzeba, sekre 
tarz Polskiej A kadem ii U m iejętności-

W  skład delegacji w chodzą m. in.: 
A leksander B irkenm ajer, prof J. D ą, 
brow ski, prof. K. D obrow olski, prof. 
B- D em biński, dr. J. Karwasińska, 
prof. W . K onopczyński, prof S. Kot, 
prof. M arian Kukieł, prof. T. Zielm *

W ilno , 23- 8. (P A T ) W czora j zostai 
zakończony drugi etap zawodów lot* 
niczych, prowadzący z Bydgoszczy J o  
W iina, łącznej długości trasy 661 km 
Z Bydgoszczy w ystartow ały maszyny 
w nieco opóźnionym  terminie ze wzglę 
du na niekorzystne w arunki atm osfe, 
ryczne. D o lotu w ystartow ało 27 za, 
łóg. W szystkie te m aszyny w ciągu 
dnia ub stawiły się w W iln ie , kończąc 
drugi etap.

Pierwsze maszyny wyruszą z W ilna 
w dniu 23 bm. o godz. 707  rano.

Z nadesłanych meldunków wynika, 
że definityw nie w ycofały sie z dalsze* 
go udziału w zawodach 3 maszyny z 
A eroklubu poznańskiego, maszyna z

Z KRAJU.
W  dniu 4 września odbędzie się w 

W ie lk ie j W si uroczystość poświęcenia 
i oddania do użytku m iejscow ej lud, 
ności dużego 2,piętrow ego „Domui 
ry baka" im. gen O rlicz*D reszera, któ 
ry  został ufundow any przez Ligę mor 
ską i kolonialną.

M iejscow y pułk „dzieci kujaw skich' 
w Inow rocław iu obchodził wczoraj 
swe doroczne św ięto pułkowe. W  ra, 
mach tej uroczystości nastąpiło odsio 
nięcie pom nika pierwszego nieznanego 
powstańca kujaw skiego.

W czora j przybyła do T am ow a w y, 
cieczka gospodarcza z W ielk op olsk i 
w składzie 120 osób, reprezentujących 
handel, przemysł i rękodzielnictw o.

ZE a WIAT A.
D o  K openhagi przybył na pokła, 

dzie jachtu  „Enchantress" ze Sztok* 
holmu pierwszy lord  adm iralicji bry , 
ty jsk ie j D u ff C oper, k tóry  Izabawi 
Kopenhadze do soboty , po czym od, 
płynie do Anglii-

W  L yonie zderzyły się w powietrzu 
dwa sam oloty w ojskow e, dokonyw u, 
jące ćwiczebnych lotów  nocnych O ba 
sam oloty spłonęły, 6 osób poniosło 
śmierć.

Z F iladelfii donoszą, że czterech 
więźniów, którzy w więzieniu Holm es 
bury przeprowadzali od czwartku 
strajk  głodow y, znaleziono- w celach j 
martwych W ładze poleciły przepro, 
wadzić sekcję, gdyż zachodzi podejrze 
nie zbrodni.

K oło  Eidhoyen spadł szybow iec, pi* 
lotow any przez 20=letnia lotniczkę San 
ders. Szybow iec uległ zniszczeniu, lo t, 
niczka zginęła.

i s k (  prof. L. Piotrow icz, doc. K. Pi* 
! w arski, prof. W . Sem kow icz, J . Sie, 
j mieński, prof. ks. dr. J. U m iński, dr- 

A nna D em bińska, prof- Z. W ó jc ie , 
chow ski

H istorycy polscy wiozą na kongres 
piękny dar dla uczonych europejskich 
— uczestników kongresu — a m iano, 
wicie wspaniale wydaną zbiorow ą pra 
cę p. t. „Pologne,Suisse". w której k il­
kunastu historyków  polskich ujęło ca, 
iokształt stosunków  historycznych i 
kulturalnych Polski i Szw ajcarii od 
czasów najdaw niejszych do dnia dzi 
siejszego. K siążka ukazała sie nakła, 
dem Polskiego Tow arzystw a H istory , 
cznego w języku francuskim

A eroklubu  w ileńskiego i jedna z A ero 
klubu warszawskiego. N atom iast sa, 
m olot A eroklubu krakow skiego, piło, 
tow any przez R ojeka, był przez calv 
dzień w czorajszy napraw iany w G d y , 
ni i istnieje m ożliwość, że pilot ten do, 
łączy się do II I  etapu tj- do Lwowa.

Po przybyciu do W iln a  wszyscy sze 
fow ie ekip wraz z kierownictwem  za, 
wodów kpt. pilotem Kaczmarczykiem 
i  por. Piątkow skim  udali sie na cmen-, 
tarz Rossa, gdzie złożono hołd  sercu 
M arszałka Józefa  Piłsudskiego.

W  dniu 23 bm. zaw odnicy wystartu* 
ją do III  etapu, wynoszącego 603 km 
i prowadzącego z W iln a przez Lidę, 
B iałą Podleską, Zam ość do Lwowa.

Z A T W IE R D Z E N IE  B U R M I, 
S T R Z Ó W  N IE M IE C K IC H .

Praga. 23, 8. (P A T ) P iv-vdent kra, 
jow y Słow acji zatwierdzi} nowo wy, 
branych burm istrzów  niemieckich- 
W szyscy  oni są członkam i stronnictwa 
karpato,niem ieckiego, którego prze, 
wodniczącym  jest Konrad H enlein —- 
Stronnictw o to rozw ija działalność na 
terenie Słow acji i Rusi Przvkarpackiej.

A R E S Z T O W A N IE  SZ A T K I F A L , 
S Z E R Z Y  P A S Z P O R T Ó W .

Bukareszt. 23. 8. (P A T ) W  C zer, 
niowcach władze policy jne aresztow a, 
ły  szajkę fałszerzy paszportów  zagra, 
nicznych. W śród  członków  bandy 
znajdują się osoby zajm ujące poważne 
stanow iska. Fałszow ano paszporty ru 
m uńskie które dostarczano em igran, 
tom  z A ustrii, ułatw iając im dostanie 
się do Rumunii-

B U R Z A  W  Ł O D Z I.

Lodź. 23- 8. (P A T )  U b . nocy nad 
Łodzią i okolicam i przeciągnęła gwał« 
łow na burza, połączona z niezw ykle 
silna ulewą. W ielk ie  ilości w odv zala, 
łv niżej położone ulice, utrudniając 
dosteD do domów. U lew a poczyniła 
sZKody w robotach brukarskich, pro, 
w adzonych na kilkunastu  ulicach. W  
okolicach Łodzi od uderzeń piorunów  
w vhuchło k ilk a  pożarów.

Z G O N  S Ł Y N N E G O  F IL A T E L IS T Y - I

W  Franciskow ych Laznach w 'Cze, 
chosłow acji zm arł w 74 roku życia ie* 
den z najw ybitniejszych filatelistów  
A d o lf Passer, autor szeregu prac z 
dziedziny filatelistyki, w łaściciel jed , 
nej z najrzadszych kolekcy j znaczków 
tureckich i bośniackich.

G D Y N IA  R E W IZ Y T U JE  L W Ó W .

W  dniu 2 września b r. w yjedzie de 
legacja m- G dyni z o ficjalną rewizytą 
do Lwowa.

N a czele delegacji, złożonej z 20,tu  
osób, stanie kom isarz Rządu mgr. So , 
kół, dyrektor U rzędu m orskiego inż. 
Łęgosw ki oraz długoletni w ójt daw, 
nej w ioski G dynia i pierwszy jej bur, 
mistrz Jan  Rudtke.

W Y S T Ę P Y  S T A N IS Ł A W A  D R A , 
B IK A .

Znakom ity polski u n o r Stanisław 
D rabik , artysta O pery krói. w Beigra, 
dzie i Zagrzebiu, wystąpi w operze 
lw ow skiej po raz pierwszy dnia 3,go 
września b. r. w „Strasznym  dw orze" 
w popisow ej partii Stefana.

W ystęp naszego sławnego rodaka 
śpiew ającego od szeregu lat na zagrani 
cznych scenach, będzie niewątpliwie 
senzacją i pow itany zostanie z rado, 
ścią przez melomanów „bel canto • a 
to ze względu na w spaniały głos teno* 
row y i świetną technikę w okalną Sta, 
nisława D rabika, o czem fachowa pra, 
sa zagraniczna, jak  również polska wy 
raża się z najw iększym  uznaniem.

Ja k o  pierwszy tenor opery król. w 
Jugosław ii, Stanisław  D rabik  n isp o , 
przestawał ty lk o  na osobistych suk.ee, 
sach, propagując przy każdej okazji 
muzykę polską, to też za św ietne wv, 
stawienie „H alk i" St. M oniuszki i 
„C asanovy‘ L. Różyckiego w Begra, 
dzie i Zagrzebiu, został odznaczony 
Złotym  Krzyżem Zasługi i Jugoslo, 
wiańskim O ficerskim  O rderem  św. 
Sawy.

N ależy również zaznaczyć, ‘że Stani 
slaw D rab ik  śpiewa zagranica przewa 
żnie w języku polskim  a obećnie zjeż, 
dża bezpośrednio z Jugosław ii 2 w y, 
stępów  w Belgradzie, Zagrzebiu i Sa* 
rajewie.

D W IE  N O W E  S T A C JE  K R Ó T K O , 
F A L O W E  W  P O L SC E .

Z  dniem 18 sierpnia b. r- uruchom io 
ne zostały dwie now e stacje k rótko ,
falow e z antenami kierunkow ym i na 
A m erykę Południową. Stacje te, a mia 
nowicie SP  19, długość tali 19.84 mtr., 
częstotliwość 15.120 kc./s oraz S P  25# 
długość fali 25,55, częstotliw ość 1140 
kc./s. nadawać będą tytułem  próby 
ten sam program  co  dotychczasow e 
stacje S P W  i S P D  w  godzinach od 
północy do 3=ej, według czasu środko, 
wo«europejskiego-

D zięki ifruchum ięniu dw óch n o , 
w ych stacyj krótkofalow ych. Polskie 
Radio obsługiwać będzie swym pro, 
gramem obie A m eryki, gdyż jak  wia* 
domo, stacje S P W , S P D  posiadają an* 
teny kierunkow e na A m erykę Północ 
ną, na nowe stacje S P  19 i S P  25 na 
A m erykę Południową.

D la  orientacji słuchaczy polskich 
stacji krótkofalow ych podajem y wy* 
kaz fal, na których  można odbierać 
audycje krótkofalow e z P olsk i;

S P D  — 26,01 m t r ; S P W  — 22,00 
mtr ; S P  19 — 19,84 mtr-; S P  25 — 
25,55 mtr.

Z WYDAWNICTW.
LEOPOLIS URBS CATHOLICISSIMA.

W  celu trwałego upamiętnienia history, 
cznej dla Lwowa chwili złożenia ryngrafów 
wdzięczności w kościele wotywnym Matki 
Boskiej Ostrobramskiej na górnym Łycza­
kowie w dniu 3 maja br. przez miasto 
Lwów, Zw.ązek Obrońców Lwowa z listo* 
pada ’ 1918. Mieszczaństwo lwowskie i 
Zjednoczone Chrześcijańskie Związki Za, 
wodowe — za oswobodzenie Lwowa w li­
stopadzie 1918 i trwałe jego złączenie z Rze* 
czypospolitą Polską — wydal Związek O* 
brońców Lwowa z l.stopada 1918 wspólnie 
z Gminą król. stoi. miasta Lwowa publika­
cję pt. „Leopoliis urbs catholicissima w o , 
pracowaniu dr. Józefa Skoczka z Archi, 
wum miasta Lwowa. Publikacja jest bogato 
.lustrowana. Wydanie bardzo staranne za­
interesuje niewątpliwie szerokie kola milo* 
śników Lwowa, zwłaszcza, że publikacja 
została wydana dla uczczenia dwudziesto, 
lecia Obrony I.wowa.

Członkowie Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918, Mieszczańskiego Towa- 
: zystwn Strzcleckigo i Zjedn. Chrześcijań* 
skich Związków Zawodowych mogą na, 
być to dzieło w swoich sekretariatach, „n- 
r.c osoby, zainteresowane tą publikacją, 
mogą ją zamówić pisemnie w Związku O* 
brońców Lwowa, Lwów. Teatyńska 11, lub 
zakupić w księgami Biblioteki Religijnej 
we Lwowie, plac Kapitulny 5.

23
SIERPNIA 1938

W  przededniu polskiego lotu
s tra to s fe ry c zn e g o .

W arszaw a, 23. 8. (P A T .) W  dn u 22 
b. m. z ramienia Rady Technicznej Lo, 
tu Stratosferycznego, udała się do Za 
kopanego a następnie do D oliny  C ho, 
cholow skiej specjalna kom isja Rady, 
złożona z przedstawicieli sekcji starto, 
wej. Kom isja ma zadanie ustalić osta* 
tecznie plan założenia obozu strato, 
sferycznego i załatwić szereg admini, 
stracyjnych form alności, związanych z 
przeprowadzeniem prac przygotow aw , 
czych. Założenie obozu ma nastąpić, 
jak  wiadomo, po pierwszym wrze, 
śnia.

W arszaw a, 23. 8. (PA T .) W  Z ak o, 
panem zorganizow ana będzie w dniach 
najbliższych konferencja prasowa clla 
dziennikarzy zagranicznych. W ebec co 
raz żywszego zainteresow ania prasy 
zagranicznej polskim  lotem stratosfe* 
rycznym , wicem inister B obkow ski z 

i ram ienia Ligi Popierania Tu rystyki i 
Kom itetu O rganizacyjnego lotu zapo, 
zna dziennikarzy zagranicznych ze sta 
nem i charakterem  przygotow ań, ja , 
kie będą przeprowadzone w Z akopa, 
nem i D olin ie C hochołow skiej przed 
startem  „Gwiazdy P olsk i".

Drugi etap za w o d ó w  lotniczych.
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Szigemitsu i Litw in o w  nie osiągnęli
porozumienia w sprawie Komisji demarkacyjnej.

T o k io , 23. S. (P A T .) A gencja D o* 
mei donosi; Przedstawiciel japońskiego 
m inisterstwa spraw zagranicznych o* 
świadczy?, i ;  am basador Szigemitsu 
odbył w niedzielę rozmowę z sowiec* 
kim  koirć^ rzem  spraw zagranicznych 
Litw inow em  na temat organizacji gra 
nicznej kom isji dem arkacyjnej. Amba= 
sador Szigemitsu w m yśl instru kcji o* 
trzym anych cd  rządu japońskiego, 
przedstav I Litw inow ow i .ko n k retn e 
propozycje w sprawie organizacji gra* 
nicznej kom isji dem arkacyjnej, zgod* 
nie z japc rreką polityką, dążącą do po* 
ko jew ego zaiatwienia sporów  granicz* 
nych.

Japońskie m inisterstwo spraw zagra* 
nicznych stwierdza, jż Szigem itsu i Li* 
(win o w nie osiągnęli zgody co do ma* 
♦erialów, podlegających dyskusji, pro* 
ponow anyth przez stronę japońską. Li 
twinow p-rgnie ograniczyć te materia* 
iy do trakic :u  zawartego przez C hiny 
i włączenie mapy. Szigem itsu uważa, iż 
m ateriały posiadane przez Japończy* 
ków pc-Y.'. być również b ian e pod 
uwagę.

R E JE S T R A C JA  O F IC E R Ó W  
W  N IE M C Z E C H .

Berlin , 23. 8- (P A T ) W  ciągu ostat* 
nich dni pojaw iły  się na slupach ogło* 
szenicw ych Berlina oraz w urzędacn 
państwow ych i m iejscach publicznych 
liczne afisze, podpisane przez komen* 
danta policji okręgu stołecznego, a do* 
tyczące re jestracji oficerów  ęmeryto* 
wan\ch, urlopow anych oraz oficerów  
rezerwy-

Powyższe kategorie oficerów  z wy* 
jątkiem  generałów oraz osób, które 
przekroczyły 65 rok życia, m ają się 
zgłosić do 10 września br. w komen* 
dzie p olicji celem otrzym ania w ojsko* 
wych k.-rt rejestracyjnych.

H E N L T IN  Z W IE D Z I O K R Ę G  
W Y B O R C Z Y  C Z E S K A  L IP A  I  T E ­

P L IC E .

B erlin , 23 8. (P A T ) N iem ieckie Biu  
ro Inform acyjne donosi z Pragi; W  
związku z pogłoskam i, utkie ukazały 
się w prasie angielskiej o podróży 
H enleina do Stuttgartu lub Berlina, 
ośw iadczają, że H enlein udaje się na 
objazd okręgu w yborczego C zeska I i* 
pa i TepM £■ O bjazd  ten potrwa od 
wtorku do poniedziałku przyszłego 
tygodnia.

D E M O N S T R A C T E  N A R O D O * 
W Y C H  S O C JA L IS T Ó W  W  B U D A * 

P E S Z C IE .

Budapeszt, 23. 8. (P A T ) W  ciągu 
dnia w czorajszego narodowi»socjaliści 
zorganizowali w Budapeszcie kilka de* 
m onstracyj w różnych punktach mia* 
sta- Kilkudziesięciu dem onstrantów 
policja  aresztowała- D o poważniej* 
szych zajść nie doszło.

Z W IĄ Z E K  M E T A L O W C Ó W  W E  
F R A N C JI  B R O N I 40 G O D Z IN N E * 

G O  T Y G O D N IA  P R A C Y .

Paryż, 23- 8 .( P A T ) D uże wrażenie 
w kolach politycznych wywołała de* 
klaracja związku zawodowego meta* 
łowców, zredagowana w tonie w vrai* 
nie wrogim wobec rządu i wzywająca 
metalowców do „czujności celem obro* 
ny 40*gcdzinnego tygodnia pracy i 
wszystkich ustaw społecznych", jak  
również w zyw ająca do domagania sie 
pełnej realizacji programu „frontu lu ­
dowego".

A R E S Z T O W A N IA  C U D Z O Z IE M * 
O Ó W  W  N IE M C Z E C H .

B erlin , 23. 8. (P A T )  W  m iejscowo* 
ści kąpielow ej pc>d Berlinem  Stoe* 
pchensee podczas obław y policy jnej 
dokonano licznych aresztowań. Jak do 
nosi N iem ieckie B iuro Inform acyjne, 
wśród aresztowanych znajduje się H 
cudzoziemców, którzy nie potrafili się 
wylegitym ować.

S A M O L O T  S P A D Ł  N A  U L IC Ę .

Berlin , 23. 8. (P A T ) D nia 22 b, m. 
w Berlinie spadł na dzielnicę Neu* 
koeln sam olot. Siedem osób spośród 
przechodniów  zostało rannych.

Japońskie m inisterstwo spraw zagra= 
nicznych stwierdza, iż  am basador Szi* 
gemitsu skorzystał z okazji, by zapro* 
testować w obec Litw inow a przeciwko 
trzem faktom  naruszenia wschodniej 
m andżurskiej granicy przez sam oloty 
sow ieckie dnia 20 b. m. wbrew ukła* 
dowi o zawieszeniu broni.

Rzad gen. Franco odpowiada Wielkiej Brytanii.
Prasa w łoska o uczciwym stanow isku w o d za  p o w sta ń có w ..

Londyn, 23 8. (P A T ) Przewodniczą* 
cy kom itetu nieinterw encji lord P ’y* 
mouth pow rócił dziś z wywczasów 
letnich do Londynu i udał się na Fo* 
reign O ffice , gdzie zapoznał się z od* 
powiedzią gen. Franco na plan brytyj* 
sk i w sprawnie w ycofania obcych ochot 
ników  z Hiszpanii- I.ord  Plym outh od 
byl następnie kilkugodzinna konferen* 
cję z rzeczoznawcami Foreign O ffice.

Bedziemy tak długo domagać sie załatwienia 
naszych postulatów aż zwyciężymy".

M o r. O straw a, 23. 8. ( P A T )  , 
W  zw iązku z kom u nikatem  sekre- i 
tariatu  lord a R un cim an a o p o w o ła ­
niu na w yższe stanow isk a państw o* 
w e k ilk u n astu  N iem ców  w k ra jach  
su deck ich , d z isie jszy  „D zien n ik  P ol 
s k i“ w yraża zdziw ienie, że m im o 
n iew ątp liw ie n a p rę ż o n e j. sy tu ac ji, 
rząd uw aża za stosow n e p oczynić 
pewne ustęD Stw a dla Niemców', pomi* 
ja ją c  w zupełności Polaków .

N ie  słyszy m y  o tym  —  pisze 
„D zien n ik  P o ls k i"  —  b y  k om u niko* 
w ano o p rzy jęciu  p rzynajm niej 20  
polskich dyżurnych ruchu po dwor* 
cach k o le jo w y ch , k ilku  poczm i* 
strzów , p ow ołan iu  dwu starostó w  
p ow iatow y ch  w  C zesk im  C ieszy n ie 
i F ry sztacie . N ie  słyszy m y, b y  rząd 
nakazał, że pow rócą do polskiej szko*

ly zabierane nam przez k ilka lat na* 
sze polskie dzieci, że wszędzie będzie 
się urzędować także i po polsku, że 
przyjmie się z powrotem do pracy 
wszystkich w yrzuconych za polskość 
na bruk hutników  i górników , sio* 
wem, że nastąpi z chwilą tą absolutne 
rów noupraw nienie".

Jeżeli w sferach rządowych uważa 
się. że z chwilą zaspokojenia Niemców 
Polacy, jak o  słaba grupa mniejszo* 
ściowa, nie będą mieli już Znaczenia 
w w yjaśnieniu wewnętrznej sytuacji 
Czechosłow acji, to  popełnia sie zasad* 
niczy błąd polityczny. M yśm y nie po 
to wysunęli nasze żądania autonom ii 
— pisze „D ziennik  P o lsk i" — aby po 
pewnym czasie o nich zapomnieć.

Będziem y się domagać tak  długo 
załatwienia naszych postulatów  aż 
zwyciężymy,

Japońskie placówki konsularne w Sowietach
maja ulec likwidacji.

T o k io , 23 S. (P A T ) A g. D om ei do* 
nosi: Personel japońskich  konsulatów  
w C habarow sku i Blagowieszczeńsku 
opuścił te m iasta i przybył już do Ja* 
ponii. Spow odow ane to  zostało zarzą* 
dżemami lokalnych władz sow ieckich, 
k tóre uniem ożliw iały personelow i kon 
su latćw  japońskich  pełnienie obowiąz* 
ków , a nawet pozostaw anie na terenie, 
należącym do okręgów  konsularnych.

Japońskie m inisterstwo spraw zagra* 
nicznych wydało oświadczenie, we* 
dług którego pomiędzy władzami ja* 
pońskim i a sow ieckim i toczą się jesz* 
cze rokow ania na tem at żądania stro* 
ny sow ieckiej zamknięcia japońskich 
konsulatów  w C habarow sku i Blago* 
wieszczeńsku. Sow iety na poparcie

swego żądania zaznaczają, Iż sow ieckie 
konsulaty w K obe i O taru zostały już 
zamknięte i dlatego — zdaniem ich — 
pow inny być zam knięte japońskie kon 
sulaty w C habarow sku i Blagow iesz. 
i zen* ku, by  w yrównać w zajem ną licz* 
be konsulatów , utrzym ywanych przez 
oba państwa.

A gencja D om ei podkreśla, że wła* 
dze sow ieckie od 15 kw ietnia utrud* 
nialy konsulatom  japońskim  pełnienie 
urzędowych obow iązków . Stan  ten 
szczególnie pogorszył sie w sierpniu 
W  oświadczeniu m inisterstwa spraw 
zagranicznych podkreślono, iż rząd ja* 
poński zlożyl iuż protest w te j spra* 
wie, dom agając się je j ponow nego roz* 
patrzenia-

Hiszpania będzie strzec nietykalności
te ry to ria ln e j.

Paryż, 23- 8. (P A T ) Francuskie kola 
polityczne przyjęły  zapowiedź gen- 
Franco z całkow itym  spokojem . Fran* 
cuskie kola  dyplom atyczne w skazują, 
że odpowiedź rządu w B u rco s utrzy* 
mana jest w tonie um iarkowanym  i że 
lakkolw iek praktycznie opóźnia moż* 
liw ość realizacji planu w ycofania ob*

cych ochotników  z H iszpanii, to  jed* 
nak nie udarem nia dalszych rokowań- 

W  Paryżu ze szczególnym  zadowo* 
leniem przyjęto końcow y ustęp odpo* 
wiedzi gen. Fram  o, stw ierdzający, że 
H iszpania narodow a strzec będzie nie* 
tykalności terytorialnej nie ty lko  me* 
tropolii, lecz także hiszpańskich po* 
siadłości terytorialnych.

Rewia niemieckiej flo ty wojennej
p rze d  rege n tem  H o r th y ’ m .

K ilonia, 23. 8. (P A T )  R egen t H o r th t  
i kanclerz H itler przyjęli w czoraj na 
pokładzie awiza „G rille" rew ie niem al 
całej floty  w ojennej N iem iec Przed 
awizem „G rille" p rzep łynęło  przeszło 
110 jednostek- Rewię otw iera! 26.200 
tonow y pancernik „G neisenau", spu* 
szczony na wodę w maju r. b Re\Via 
trwała około godziny.

B erlin , 23. 8- (P A T ) Regent H orthy 
przybędzie dnia 23 bm. rano razem z 
kanclerzem ililerem  na pokładzie awi* 
za „G rille" do Ham burga. Po polu* 
dniu przybędą oni do Berlina, gdzie 
o ibędzie się uroczyste powitanie. W ie  
czorem w pałacu kanclerskim  wydany 
zostanie na cześć gości bankiet.

Anglia oddaje Irlandii porty w  myśl
k w i e t n i o w e g o  u k ł a d u .

D ublin , 23. 8 (P A T ) Ja k  się dowia* 
duje „The Irish  P ress", całkow ite przy 
jęcie przez władze irlandzkie zarządu 
portów , k tóre by ły  dotychczas w rę* 
kach adm iralicji b ry ty jsk ie j, ma nastą* 
pić w najbliższej przyszłości. W ycofa* 
nie statków  i załóg angielskich zostało 
w zasadzie postanow ione przez zawat* 
te w kw ietniu układy anglo*irlandzkie,

obecnie zaś oba rządy przystąpiły do 
technicznego w ykonania odnośnych 
uchwal.

Rząd angielski oddaje do dvspozy= 
cji rządu irlandzkiego k ilka statków  i 
kutrów , przeznaczonych do pełnienia 
służby w artow niczej, k tórych załogi 
są obecnie rekrutow ane wyłącznie
z Irlandczyków .

Spodziew ane jest, iż w najbliższych 
dniach odbędzie on konierencję z nie* 
którym i członkam i kom itetu nieinter* 
w encji.

N iebaw em  zwołane ma być prawdo* 
podobnie posiedzenie podkom itetu 
nieinterw encji dla rozpatrzenia odpo* 
wiedzi rządów w Burgos i w Barcelo* 
nie- Lord H alifax  powraca jutro do* 
piero do Londynu.

Londyńskie koła polityczne oceniają 
odpowiedź gen. Franco naogól pesy* 
m istycznie.

Rzym , 23- 8. (P A T ) W łosk ie  koła 
półurzędowe, kom entując odpowiedz 
rządu gen. Franco na propozycje bry* 
ty jskie, ośw iadczają, że stanow isko 
rządu w Burgos jest pozytywne, kon* 
sekwentne i uczciwe.

N ota hiszpańska, w skazując na sla* 
be punkty planu bryty jskiego, stano* 
wi dowód, że rządowi gen- Franco 
istotnie zależy na wykonaniu planu i 
uniknięcia nieporozum ień, jakie wy* 
niknąć mogą przy wprowadzeniu w ży 
cie punktów  mało realnych.

D zienniki, om awiając odpowiedź 
gen. Franco, solidaryzują się z tezami 
noty. „Tribuna" podkreśla, że żądanie, 
dotyczące przyznania Draw strony w-al 
czącej, jest najzupełniej uzasadnione-

G Ó R A L E  Z A K O P IA Ń S C Y  N A  P O * 
G R Z E B IE  K S . H L IN K I.

Z a k o p a n e , 25 . 8 . ( P A T )  W  p o ­
grzebie śp. A n d rz e ja  H lin k i w  R u - 
zom berku  na Słow aczyźn ie, w zięła 
u dział licząca o k o ło  300  o só b  grupa 
z Z ak o p an eg o , k tó ra  udała się na 
żałobne u roczy sto ści w dniu w czo* 
raiszym  rano.

R E W IZ Y T A  O K R Ę T Ó W  R - P .
W  D A N II-

G dynia, 23. 8- (P A T ) W  poniedzia* 
lek w godzinach popołudniow ych wy* 
płynęły z portu w ojennego w Oksywii 
kontrrorpedow ce O -R .P  „G rom " i 
„Błyskaw ica", które pod dowództwem  
kom andora Podjazd*M orgensterna u* 
dają się do Kopenhagi z oficjalną te* 
wszytą do królew skiej duńskiej flo ty  
w ojennej, k tórej jednostki, jak  wiado* 
mo, baw iły z wizytą w porcie gdyń* 
skim  w r. 1935.

B IT W A  P O W IE T R Z N A -

Tokio- 23. 8. (P A T .) Japońskie eska
dry powietrzne które bom bardow ały 
H ankau, strąciły 8 sam olotów  chiń* 
skach z 15*tu, jak ie  brały udział w bit* 
wie.

Szanghaj. 23- 8. (P A T )  W odnupla* 
towce m arynarki japońskiej bom bar* 
dowały W uczang. O koło  30 w odno 
płatow ców  japońskich, współprddu.) 

jąc  z japońskim i okrętam i w ojenny* 
mi na rzece Jangtse, zniszczyło silne 
pozycje chińskie, położone do obu 
stronach rzeD .

K A T A S T R O F A  E K S P R E S U  W  N O * 
W Y M  JO R K U -

Nowy Jo rk . 23. 8. (P A T ) Nowo* 
jo rsk a  kolej podziemna była widów* 
nią katastrofy , w której około  50 osób 
odniosło rany Jeden z pasaiżerów u* 
tracił życie. K atastrofa wydarzyła się 
na stacji.

Express, niezatrzym ujący iię  na 
wszystkich przystankach, wpadł z nie* 
w yjaśnionych dotąd przyczyn, na po* 
ciąg stojący na stacji- Jeden  z wago* 
nów został poważnie uszkodzony, w 
drugim wybuchł pożar- P ociąg b y ł wy 
pełniony pasażerami, podążającym i do 
pracy.

P R Z E L O T  N A D  A T L A N T Y K IE M  
W  12*tu G O D Z IN A C H .

N ow y O rlean. 23. 8- (P A T .)  Lotnik  
D ick  M erril oświadczył, iż zamierza 
we wrześniu dokonać przelotu nad 
A tlantykiem  celem, zainteresowania 
rządu francuskiego nowym typem  sa* 
m ulotu am erykańskiego- M erril spo* 
dziewa się przelecieć A tlantyk  w ciągu 
12 godzin, lecąc z szybkością 560 km. 
na godzinę. Sam olot M errila zaopa* 
trzony je s t w 1 m otor.



* „G A ZETA  LW O W SK A " N r. 190 z dnia 24 sierpnia 1938 r.

R O Z W O J S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I 
N A  W S I.

W  najświeższym  numerze „Spół* 
dzjelczego Przeglądu N aukow ego" 
znajdują się ciekawe dane dotyczące 
ruchu spółdzielczego na wsi. O gólna 
liczba rolników  w spółdzielniach 
związkowych w ynosiła na koniec 1936 
r- — 2000 tys Z tego 1.422 tys. należa* 
ło do spółdzielni polskich, 538 tys. do 
ruskich i ukraińskich, 42 tys. do nie* 
m ieckich i 6  tys. do (żydowskich. D o 
spółdzielni kredytow ych rolniczych 
należało 693 tys. rolników , 299 tys- 
należało do spółdzielni kredytow ych 
powszechnych, 524 tys. do mleczar* 
skich, 292 ty s do ro/niczo=spożyw> 
czych, 127 tys- do spożywców 54 tys, 
do rolniczo-handlow ych i 17 tys. do 
innych.

Zwraca uwagę, że rolnicy ukraińscy 
i ruscy stanow ią 26,7 proc. ogółu roL 
ników  zrzeszonych w spółdzielniach 
podczas, gdy odsetek narodowościo* 
wy U kraińców  i Rusinów  wśród lud* 
n aści w iejsk iej w ynosi ty lk o  18 proc. 
P odobnie wygląda sprawa w porówna 
niu  z Niemcami- W śró d  ludności wiej 
sk ie j w oj. poznańskiego stanow ią om 
11,7 proc a wśród rolników  spóh 
dzielców 30 proc.; odpow iednio w 
w oj. pom orskim  — 11,2 proc- i 28,3 
proc., na Śląsku — 4,2 i 6,7 proc.

Giełda z  dnia 23 sierpnia.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.65, Berlin 213.07, Am­
sterdam 290.10, Kopenhaga 115.70, Londyn 
25.91, N. Jork  czek 532, kabel 531, Oslo 
130.15, Paryż 14.55, Praga 18.31, Sztok* 
bolm 133.65, Zurych 121.55, Mediolan 
28.03. Papiery wartościowe: 4 i pół wewn. 
67.25, 3 inwest. 1 em. 84.50, 2 em. 83.25,
5 konwersyjna 70.25, 4 premj. dolar. 42.75, 
4 konsolidac. 67.25. Akcje: Bank Polski
125.00 Cukier 39, Węgiel 35.00, Lilpop 
88.50, Ostrowiec 68.75, . Żyrardów 61.00.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOWA.
Pszenica obrót 2.370 ton, żyto 260, jęcz* 

mień 60. Ogólny obrót 2.370 ton.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 201/38. Obwieszczenie o licytacji ru. 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości że dnia 
2 września 1938 o godz. 9*tej w sprawie 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie przeciw Janowi Lukasi)ewieżowi 
w Żeżawie odbędzie się licytacyjna sprze­
daż ruchomości u zobowiązanego w Żeża* 
wie, a to : 1) 6 krzeseł skórą biltych, 2) 1
przystawka krediensowa, 3) 1 sza£ka z drze* 
wa twardego, 4) 3 foteliki -rogóżkowe, 5) 
1 kanapa rogóżfeowa, 6) 1 umywalnia z
płytą marmurową, 7) 1 koc huculski, 8) 1 
lornetka, 9) 1 biurko dębowe, 10) 1 oto­
mana, 11) 1 garnitur rogóżkcrwy, 12) 1 lu» 
stro, 13) 1 stół okrągły z płytą marmurową, 
14) 1 kompletne siodło z trenzlamd w do, 
brym stanie, 15) 1 kilim, 16) 1 lampa wi­
sząca, 17) 1 kredens duży, 18) 1 kredens 
mały, 19) 1 kilim mały, 20) 1 fortepian, 21)
1 makata, 22) 1 lampa stojąca, 23) 1 dywan 
pluszowy, 24) 1 kilim pluszowy, 25) 1 ki* 
lim, 26) 1 lustro w ramach drewnianych, 
27) 1 lustro w ramach orzechowych, 28) 
dywan ścienny, 29) 1 szafka z drzewa ma* 
honjlowego, 30) 1 stolik okrągły hebanowy, 
31) 1 dywan podłogowy, 32) 1 siodło, 33)
2 sofy (stare), 34) 5 foteli bitych struksem, 
35) 1 stół fornirowany, 36) 1 wózek na gu­
mach, 37) 50 kóp pszenicy, 38) l traktor 
„Fordizon" z pługiem, 39) 1 siewnik do na* 
wozów sztucznych, 40) „Vestfala". Rucho­
mości te można oglądać w miejscu if czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 9 sierpnia 1938. 2570K

Km. 155/38. W sprawie egzekucyjnej wie- 
rzyciJela Dra H. Bardfelda adw. w Mościs, 
kach. Obwieszczenie o licytacji nierucho* 
mośd. Komornik Sądu grodzkiego w Moś­
ciskach Józef Lech, mający kancelarię w 
Mościskach, przy ul. Piłsudskiego Nr. 496 
na podstawie art. 676 d 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23 września 
1938 r. o godzinie 13.15 w Sądzie grodzkim 
w Mościskach sala Nr. 8 odbędzie się sprze 
daż w drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do dłużników Jana i Pelagii! Jugiewi. 
czów w Mościskach nieruchomości obj. whl 
794 ks. gr. gm. kat. Mościska wraz z domem 
mieszkalnym i zabudowaniami/ gospodar­
czymi. Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną przy Sądzie grodzkim w Moś* 
eiskach. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę złotych 8.806, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 6604 groszy 50. Przystępu* 
jący do przetargu obowiązany jest zło- 
zyć rękojmię w wysokości zł. 880 gr. 60. 
Rękojmię należy złożyć w gotowilme albo

i w takich papierach wartościowych bądz 
| książeczkach wkładkowych instytucyj w 

których wolno umieszczać fundusze mało. 
I letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 

w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 

j szkodą do licytacji i przysądzenia własno,
' ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 

osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie, od godz. 8*mej dto 18*tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo. 
żna oglądać w Sądzie grodzkim w Mości* 
skach, przy ul. Gen. Pierack/ego Nr. 496 
sala Nr. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 18 sierpnia 1938 . 2567K

Km. 353/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kozowej Ludwik Jurkiewicz, mający kan­
celarię w Sądzie grodzkim w Kozowej na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do pulbiicz* 
nej wiadomości, że dmja 7 y.rześnia 1938 r. 
o godz. 8*mej w Kainem odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Anny 
Schiffowej, Leona, Samuela, Emila, Gitli, 
Rozalii, Borucha Goldmanów i Laury Her* 
zigowej’, składających się z 80 kóp pszcn-cy, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.600. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kozowa, 18 sflerpnia 1938. 2569K

IX. Km. 54/38 i 1158/38. Zbiorowe ob­
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwo* 
wie Mieczysław Grossman mający kancela, 
rię przy ul. Zielonej 17 na podstawfle art. 
604 § 1 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że 1) dnia 14 września 1938 o godlz. 
8.30 we Lwowie, ul. Tarnowskiego Nr. 7 
odbędzić sifc na wniosek Lwowskiego To* 
warzystwa Bankowego l*sza licytacja ru­
chomości, składających się z urządizenia 
mieszkania przy licytacji oszacować się ma* 
jącego przez biległego. 2) że dnia 14 wrze­
śnia 1938 o godz. 11.45 we Lwowie, ul. św. 
Szymona Nr. 1 odbędzie się na wni-osek 
Centralnej Małopolskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie l*sza licytacja ruchomości, skła 
dających silę z garnituru, mebli klubowych, 
szafy bibliotecznej i fortepianu Bósendor* 
fera, oszacowanych na łączną sumę 1600 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyże! oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 20 sierpnia 1938. 2572K

Km. 288/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Birczy Leon Bilecki, mający kancelarię w 
Birczy na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 5 wrze* 
śnia 1938 o godz. 15-ej w Nowosielcach 
kozlickich odbędzie się l*sza licytacja ru* 
chomościl, należących do Dory Wittlin, 
składających się z 205 kóp pszenicy i 120 
kóp żyta, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 4.515. Ruchomości można oglądać w 
dnjąi licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bijrcza, 20 sierpnia 1938. 2562K

Km. 400/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkego 
w Gródku Jagiell. Witold Podwiń, mający 
kancelarię w Gródku Jagiell. na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dmti 29 września 193S r. o 
godz. ll»ej w sali Nr. 3 Sądu grodzkiego w 
Gródku Jagiell. odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Michała Nawankitwicza w Doli* 
nianach wiejskich nieruchomości: 1) 2/3
niewydzielonych części realności! obj. lwh. 
540 ks. Doliniany, składającej się z pgr. 
16/2 i 48/8 ogrodów, łącznej powierzchni 
2003 m kw. 2) 2/3 niewydzifelonyćh części 

1 realności ob j. lwh. 577 ks. Doliniany, skła- 
; dającej się z pbud. lk. 8, z pgr. 48/2, 48/3,
> 16/3 ogrodów, z pgr. 491/10,- 491/6, 493/3 

roli, z pgr. 494/10 494/1 łąk il pgr. 490/4 
pastwiiska, łącznej powierzchni 7 ha. 69 a. 
66 m kw. Na parce!/ bud. lk. 8 znajdują 
się dom mieszkalny parterowy, oznaczonv 
Nr. 97, -dylowany, kryty dachówką i bu* 
dymki gospodarcze. Nieruchomości są po, 
łożone we wsi Doliniany, gm. Rodatycze, 
pow. Gródek Jag. (Księgi! hipoteczne po­
wyższych nieruchomości znajdują się w Są* 
dzie grodz, w Gródku Jagiell.). 2/3 nie* 
wydz. cz. nieruchomości ad 1) oszacowana 
została na sumę 300 zl. 40 gr., cena zaś wy­
wołania wynosi 225 zł. 30 gr. 2/3 części nie* 
ruchomości ad 2) oszacowana została na 
sumę zł. 7.223 gr. 56, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 5.417 gr. 67. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć -rękojmię 
ad 1) w wysokości złotych 30 groszy 04, 
ad 2) w wysokości 722 złotych 36 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od*

mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomości w 
w dni powszednie od godz 8»ej do 18<ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo. 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Gró* 
dku Jagifell. sala Nr. 5.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Gródek ja g ,  17 sierpnia 1938. 2563K

Km. 421/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance* 
larię w Zbarażu przy ulicy 3-go Maja Nr. 1 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu« 
bliczncj wiadomość/, że w dniu 2 września 
1938 r. w Zalużu o godzinie 9,ej odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do A n­
toniego Dynowśkicgo, a składających silę z: 
34.500 cegieł palonych, 1 jałówki czerwono 
białej 1 1/2 letnia, 1 jałówki czerwonej
1 1/2 letnia, 1 motor „Cow aA", 1 koń ka* 
sztan, 1 koń kasztan, 1 bryczki na resorach, 
oszacowanych na łączną sumę 1950 zł. Ru, 
chomości te można oglądać w dnilu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej- oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 5 Sierpnia 1938. 2584K

II. Km. 848/38. Komornik Sądu grodzkie­
go rewiru II. w Drohobyczu na zasadziie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w sprawie egze* 
kucyjnej wierzyciela Bernarda Guttenpłana 
w Drohobyczu przeciwko dłużnikowi Mi* 
chałowi Iwańczukowi właśc. realn. w B o ­
rysławiu 3 dnia 12 września 1938 o godz. 
9*ej rano odbędzie się w biurze przy ul. 
Piłsudskiego 26 (parter) l,sza licytacja 
1/16% udziału brutto w zysku minerałów 
żywicznych i gazów wydobyć się mających 
z podziemia pola naftowego „Hobirospi" 
obj. whl. 2451 ks. naft. tut. Sądu w czasie 
trwania prawa powrotu tj. w czasie od 1 
grudnia 1938 do 1 grudnia 1963, a wpisa­
nego na rzecz dłużnika do ldh. 6572/36 pod 
poz. 36 k. D. ocenionego na łączną kwotę 
zł. 600. Akta postępowania egzekucyjnego 
przeglądać można w biurze Komornika w 
godbinach urzędowania dla stron. 2582K

II. Km. 518/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rewibu II. mający kancelarię w 
Czortkowie w gmachu Sądu okręgowego 
sala nr. 36 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 13 
wrzieśnia 1938 r. o godz. 12/30 w 'Kosowie 
odbędzie silę l.sza licytacja ruchomości, na* 
leżących do Izraela i Heńdi Schwarz w 
Kosowie, składających się z 8 m. kortu, 
7 m epingle, 6  m. bostonu, 2.80 m. kam- 
gamui popielatego, 6 kap na łóżka kol., 6 
kap na łóżka, 15 m. zefiru na koszule, 5 
kap na łóżka kol., 24 m. epingle, 42 m. fla* 
neli, 45 m. zeijgu, 10 m. londonu, 15 m. en* 
glisch, 20 m. ceraty, 10 firanek, 20 m. wel- 
wetu, 6  m. atlanta, 8 m. atlasu, 5 m. damen* 
tuch, 10 m. flaneli, 3 chustek włóczkowych,
2 chustek włóczkowych dużych, 30 m. stru* 
ksu zimowego, 50 m. sukna zimowego, 10 
m. cebelinu, 7 pledów popielatych, 8 m. 
struiksu, 43 m. dybetu różnego, 18 m. jt -

j dwabiu białego, 15 m. półjedwabifu dese* 
niowego, 24 m. dymki białej, 20 m. szan*

I tungu, 15.80 m. dymki na poszwy, 8 m.
dymki na poszwy, 65.90 m. ox£ord na ko- 

- szule, 83.30 m. Minerwa na fartuchy, 2630 
m. płótna żółtego, 20.70 m. płótna łąkowe* 
go, 47 m. perkaliny, 39 m. wsypu żółtego, 
17 m. płótna 22.30 m muszllnu, 17 m. ox» 
ford w kraty, 26 m. bluzkowego, 10.90 m. 
Venetila, 9 m. bostonu czarnego, 4.40 m. 
szewiotu, 4.50 m. szewiotu popielatego, 18 
m. welwciu czarnego i 24 m. welwetu czer­
wonego, oszacowanych na łączną kwotę 
2.004.10 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w czasie i miiejscu wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 19 sierpnia 1938. 2561K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T  2/34. Edykt. Nykoła Kowal, urodzony 

20 Lutego 1890 zamieszkały w Ostry ni żoł* 
n/lerz b. armii austriackiej zaginął na woj­
nie od roku 1914. W drażając postępowanie 
celem uznaniia go za zmarłego wzywa się 
uwiadomić Sąd albo kuratora Dmytra Sa* 
rakuna zaginionym do 6 miesięcy, po czyim 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, dn. 8 września 1934. 2560

T. 39/38. Bron-isław Moździerz, syn Jana, 
urodzony 10 maja 1888 w Cuculinik powiat 
Kołomyja, żołnierz byłej armii austriackiej 
zaginął na wojnie światowej. Należy udzie* 
l;lć wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
obrońcy węzła małżeńskiego adwokatowi 
Małeckiemu w Zabłotowie.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 8 czerwca 1938. 2556

T. 37/38. Jan. Kury łów, syn -Michała, uro* 
dzony 27 stycznia 1900 w Korszowie po* 
wiat Kołomyja, żołnierz byłej armii ukra­
ińskiej zagilnął 1918 roku. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 7 czerwca 1938. 2557

T. 41/38. 1) Grzegorz Kaczor, syn Ga* 
br.iela, urodzony 9 lutego 1883 w Poznance 
Gniłcj, żołnierz austriacki, zaginął w nie­
woli rosyjskiej w roku 1920, prawdopodo* 
bnie zmarł, chory na tyfus. II) Michał Ka*

czor, syn Gabriela, urodzony 12 listopada 
1895 w Poznance Gniłej, w roku 1916 trans­
portowany jako jeniec cywilny w głąb Ro* 
sji zaginął. Wdraża się postępowanie celem 
uznaniia za zmarłych i wzywa, ażeby co do 
pierwszego do sześciu miesięcy, zaś co do 
drugiego do roku, uwiadomiona Sąd o za* 
g śnionych.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 25 czerwca 1938. 2581

T. 61/37. Włodzimierz (Władysław) Bro- 
jak? vel Bro-jak, syn Józefa, urodzony 17 
maja 1895 w Tarnopolu, zabrany do woj. 
ska ukraińskiego w 1919, pracował w pie* 
karn| wojskowej w Tarnopolu, później w 
Winnicy na Ukrainie, gdziie zachorował na 
tyfus i w ostatnich dniach stycznia lub 
pierwszych dniach lutego 1920 zmarł w 
szpitalu, trupa jego widział świadek Ale­
ksander Laszczewski. Wdraża się postępo* 
wanie celem ustalenia dowodu śmierci! i wzy 
wa, ażeby do 3 miesięcy uwiadomiono Sąd
0 zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 18 października 1937. 2580

T. 3/35. Adam Horyń, sy.n Józefa, uro* 
dzony 15 stycznia 1888 w Warwaryńcach, 
powiat Trembowla, tam ostatnio zamiesz­
kały, wyjechał w roku 1912 do Ameryki, a 
od roku 1914 niema o nim żadnej wiado* 
mości. Na prośbę żony Anny wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmar* 
lego i wzywa się, ażeby do roku uwiado­
miono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 5 marca 1935. 2579

T. 44/38. Bazyli Dowhoszyja, syn Pawia, 
urodzony 28 sierpnia 1898 w Nowosiółce 
Skałackiej, żołnierz ukraińska przeszedł 
przez Zbrucz w Iecie 1919, przebywał w 
Płoskirowie i Żytomierzu, poczem zaginął. 
Na prośbę siostry Anny Sielskiej wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłe* 
go i wzywa, ażeby do roku uwiadomiono 
Sąd o zaginionym.

6ąa Okręgowv.
Tarnopol, 25 czerwca 1938. 2578

T. 37/371. Edykt, Iwan Jurewicz, syn Ja* 
kuba i Heleny, urodzony 6 października 
1881 w Lachowicach zarzecznych, zaginął 
jako uczestnik b. armii austriackiej w cza­
sie wojny światowej. Wiadomości o zag.» 
nionym należy podać tut. Sądowi do 6 mie* 
sięcy od ogłoszenia niniejszego edyktu.

Sąd Okręgowy.
Stryj, dnia 23 października 1937. 257T

T. 63/37. Edykt. Józef Scherer, syn W a­
lentyna i Małgorzaty Ullmer, urodzony 9 
września 1893 w Słobódce, zositał w r. 1915 
pobrany do ó. armii austriackiej i walczył 
w cza nc wojny światowej, w c. 1918 zagit 
nął. Wiadomości o nim udzielić lub tutej* 
szemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Stryj* dnia 14 lipca 1938. 2576

T. 31/36. Edykt. Michał Parachoniak, syn 
Mikołaja i Marit Dutka, ur. 15 listopada 
1895 w Wołoskiej wsi pod Bolechowem rei. 
gr. kat. został pobrany w r. 1915 do 9 pp- 
b. armii austr., walczy! na froncie wscho­
dnim z Rosjanami i dostał silę do niewoli
1 w r. 1917 Kamieńcu Podolskim i tam miał 
umrzeć. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu sądowi, który po sześciu raiesią* 
cach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Stryju, dnia 6 lipca 1933 2576

T. 46/37. Edykt. Józef Bodiak, syn Teo*
dora j Rozalii lików ur. w Wołoskiej wsi
ad Boicchów 23 lutego 1388 reł. gr. kat., 
został pobrany do b. armii austr- w r. 1914 
i walczył na froncie wschodnim z Rosjana­
mi i dostał się do miewali. gdzie zaginął. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejsze* 
mu sądowi, który po sześcilu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sądl Okręgowy Wydział I.
W  Stryju, dnia 6 lipca 1938 . 2574

T. 40/38. Franciszek Spólnioki, syn An* 
toniego, urodzony 5 grudnia 1893 w Koło* 
mył, żołnierz byłej armii austriackifej zagi­
nął na wojnie światowej. Należy udzielić 
wiadomości! o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 7 lipca 1938. 2559

T 9/38. Józef zwany Iwan Biławicz, syn 
Aleksego,, urodzony 26 lipca 1886 w Bani 
Berezowie powiat Kołomyja wyjechał 1916 
roku do Rosji na roboty i zagjnął. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy
Kołomyja. 19 kwietnia 1933. 255S

T. 19/38. Edykt. Grzegorz (lurko) Kar* 
pyniec s. Hnata i Anastazji z domu Baran, 
ur. 11 kwietnia 1888 w Synowódzku W yż­
nym, ożeniony 18 lutego 1913 z Marilą Kar* 
pyneć, został wcielony jesienią 1918 do 
armii ukraińskiej i od tego czasu nie ma 
o nim wiadomości. Wiadomości o nim u* 
dzielić należy Sądowi okręgowemu w Stry­
ju kuratorowi Mgr. S. Mykitce zamieszka* 
lemu w Stryju. Po upływie roku Sąd wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sądl Okręgowy Wydział I.
W Stryju, dnia 22 czerwca 1938. 2573

O GŁOSZEN IA PRYW ATN E.

UN IEW AŻN IAM  skradzioną książkę in* 
walidzką na nazwisko Danie! Katz false 
Schwarzwald wydaną przez Starostwo we 
Lwowie. 2553

P s laktoz naczelny 1 wydawca: Alekaander W M ild . Redaktor odpowiedzialny Słanłalaw Rogowski. Z drak. „Słowa' PoI.“ Lwów, Zimorowicza 15.


